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Rozbijacze komunistyczni pod pręgierzem opinii lwowskich robotolhOw.

Postulaty „Wyzwolenia”.
O nowe wybory. Zniesienie senatu. — W ika z konkordatem. 

Stosunek do rządu.
,WARSZAW A, 10. 3. (tal. w '. '.  Wczoraj roz­

poczęły się w sali Tow. Hygjenicznego obrady 
ogólno krajowego kongresu stronnictwa „W y­
zwolenie". Obrady zagaił prezes Tow. poseł Jan 
DąbsJ i, wygłaszając obszerny referat o ogólnej 
sytuacji [politycznej. Sprawozdanie z działalności 
mUint oarl?mentarnego złożył poseł Rudziński, 
P. Maksymiljan Malinowski omówił zmiany w 
programie stronnictwa, zaś p. Rutek sprawę kou 
kord a tu.

DzP odbywała się dyskusja nad referatami, 
poczem głosowanie nad rezolucjami, z których 
przyjęto następujące: 1) w sprawie polityki po­

kojowej, 2) domagającą się powrotu marszałka 
Piłsudskiego do armji, 3) przeciw dążeniom pra­
wicy i Piasta do uszczuplenia konstytucji i 
ograniczeniu d n u  roboczego, 4) żądanie natych­
miastowego rozwiązŁ...ia ocjmu i przeprowadze­
nia nowych wyborów, 5) domagającą się skaso­
wania Senatu, 6) w sprawie sanacji kresów, 7) 
porozumienia z Zw Chłopskim. 8) podjęcia wal­
ki z reakcyjnemi pomysłami rządu, 9) zwalcza­
nia konkordatu, który oddaje Polskę w niewolę 
kleru, 10) w  sprawie reform} rolnej potępiającą 
akcję praw cy 5 Piasta, saDotującą reformę 
rolną.

Echo obrad genewskich.
Niezadowolenie z Chamberlain’ea. — „Pokrzywdzeni" Gdańszczanie.

Konferencje paryskie.
GENEWA, Ib  3. (Pat.). VVedle informacji 

z  angielskich kół liberalnych i Partji Pracy, 
Oba t# stronnictwa polityczne przygotowują się 
do gwałtownej kontr,agitacji i krytyki politycz­
nego kursu iamberlaine‘a, oraz rządu w Ge­
newie, a zarazem w stosunku d<> protokołu ge- 
weWśki^glo wogóii Ligi Narodów. Ostatnie 
wjytstąptente Lorda Parmoora na odbywających 
się teraz w Angij- wiecach, maja być zapowie­
dzią tej akcji.

GENEWA, lb. 3. (Pat.). Członkowie dele­
gacji gdańskiej pyzed: wyyazdem z Genewy nie 
Ukrywali wf rozmowach z dziennikarzami zagra- 
nieznem/ swego niezadowolenia z obrotu sprawy 
na obecnej sesji Rady Lig Sahm podkreślił, ża 
rzekoma krzywiła, jaka spotkała wolne miasto 
Gdańsk, Jest wynikiem wpływów po tycznych. 
Jakie zyskała, obecnie Polska w Lidze Na,rodów.

GENEWA, 16. 3. (Pat.). M inister Strasbur­
giem wyjechał wczoraj wieczorem do Warszawy.

PARYŻ, 16. 3. Wczoraj przybyli do Paryża,

powracający z Genewy Briand, Benesz i !.shi. 
Dziś rano przybył Chamberlain.

PARYŻ, 16. 3. (Pat.). Dzienniki przywią­
zują wielkie znaczenie do narad dyplomatycz­
nych, jakie Hen-iot odbędzie z szeregiem mężów1 
stanu W edług informacji prasy H ernot zoba­
czy się u ciągu dnia z Chamberlainem, wieczo­
rem z Beneszem, zaś pojutrze ze Skrzyńskim. 
„Petit Parisien" donosi że Benesz, i Skrzyński 
pozostaną jeszcze przez kilka dni w Paryżu dla 
przeprowadzenia dalszych rokowań Większość 
dzienników komentuje nader dodatu o przemó 
wienie m inistra Skrzyńskiego.

PARYŻ, 16 3. (Pat.). Prasa podkreśla waż­
ność dzisiejszej rozmowy H erriota z Chamberlai­
nem. W edług „P etit Parisien" obaj ministrowie 
omawiać będą szczegółowo zmiany, jakie należy 
wprowadzić do pirotoKołu, dotyczącego przyjęcia 
Niemiec do Ligi Narodów, a także sprawie spe 
cjalnyich ukaadów obronnych, sprawą ewakuacji 
Kolonji, oraz rozbrojenia Rzeszy.

U czeuaie marszałka Piłsudskiego
WARSZAWA, 16. 3. (tek wf.). W niedzielę 

Odbyły się w  Warszawie 3 wielkie akademje, u- 
rządzone ku uczczeniu unienin marszałka Pił- 
jjuldskiego. Pt zeruawiał szereg mowcow, którzy 
kreśląc zasług1 i znaczenie Komendanta, doma 
gali się Jego powrotu do służby czynnej. Uchwa­
lono (rezolucje w1 tym duchu. W  kilku teatrach 
Urządzono ląoczystc przedstawienia.

Tajemnicze mordy w Warszawie.
WARSZAWA, 16. 3. (td. w ł) . Przy ul. 

Chłodnej 19, w  klatce schodowej znaleziono 
zwłoki kobiety nieznanego nazwiska, Jak usta­
liły wstępne badania, tnondu dokonano przed 3 
dniami i ;prawdopodóbnie wczoraj w nocy przy­
wieziono zwłoki na ul. Chłodną. Śledztwo w to­
ku. Jeist to  już drugi mord dokonany na k o - 
hi«rk> które i tożsamości nie można stwierdzić

Dyskusja nad budżetem min skarbu.
WARSZAWA, 16. 3. (tei. wł.) Sejnuwa ko­

misja budżetów? przystąpiła do dalszegc ciągu 
obrad nad budżeiem min.sterstwa skarbu Wy­
datki ministerstwa skarbu zreferował p. (Vii- 
chalski, poczem przedstawiciel najwyższej Izby 
kontroli państwa złożył sprawozdanie z działał 
ności ministetstwa skarbu, w roku ui>. Na za­
rzuty, podniesione przez najwyższa Izbę kontroli 
państwa odpowiedział dyrektor departamentu; p. 
Żaczek.

Pos, Wyrzykowski postawił wniosek na 
skreślenie funduszu dyspozycyjnego jako wotum 
nieufności dla premie-a G ra b sk ieg o . Za wnio 
skiem padło 7 gł. (Wyzwolenie, mniejszości nar 
i Piast), przeciw 6 gł., pos. Michalski, referent 
wstrzymał się od głosowania.

Przewodniczący pos. Zdziechowski s tw ier­
dził, że na komisji nie ma przepisanego forum i 
zapowiedział głosowanie nad1 tym wu -slrem na 
posiedzeniu popołudniowem. Na posiedzeniu1 po­
południowem pos. łjłąbiński oświadczył, że klub 
jegb me przyłoży ręki do przesilenia w  rządzie. 
Pos. Uruszka (Piast) zmienił stanowisko , o 
świadczając, że klub jego w  momencie obecnym 
nie dąży do przesilenia. W głosowaniu wniosek 
pos Wyrzykowskiego upadł 15 glosami prze­
ciw 6.

Jeszcze Jedna konferencja rozbrojeniowa.
PARYŻ, 16. 3. (Pat.). .Matin" donosi, że 

ambasador francuski w Waszyngtonie orzetełał 
na Quai d‘O rsay wiadomość, że w  najb,;ższym 
czasie Kelłog wystosuje do Rzymu, Paryża. Lon­
dynu i Tokio zaproszenie do wzięcia uoziału w 
nowej konferencji w sprawie rozbrojenia

budendorf kandydatem na prezydenta.
BERLIN, 16. 3. (Pat.). „Montags Aio,rger" 

donosi, że zanosi się na o ficje in c postawienie kan 
dydaturv Ludendorfa na prezydenta Rzeszy.

Opady Snleine w Warszawie.
WARSZAWA, 16. 3. (td. wi.). W  Warsza­

wie upadły obfite śniegi, uniemożliwjająoe mich 
tramwajowy. .Wide pociągów przybyło z npóź- 
njeniem.
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Za rozdziałem Kościoła od państwa.
PARYŻ, 16. marca. (Pat). Herriot. prze­

mawiając w komisji finansowej senatu, zazna­
czył, że zniesienie ambasady przv Watykanie 
jest dla niego kwestia polityczną. Nie poczu­
wając się do prześladowania wyznania kałcBic- 
kiego, którego ochronę rząd uznaje za swój obo­
wiązek, premier uważa za właśiiwe

O bD Z ikrJC  DZIEDZINY DUCHA OD 
D Z Im z jw  DOCZESNYCH,

Przemówienie Herriota.
tego, tg wszystkie narody dążą do tego. aby 
same otaczały opieką swoich 063- wafel i. Rre- 
inier oświadcza, że idea republiki wymaga. abv 
państwo pozostawało ponad wszelkimi koncep 
cjami religijnymi. Wobec tego , że wielu sena­
torów powołuje się na względy spokoju i zgo­
dy publicznej, Herriot stwierdza, żc 

KATOLICY W YPOW IEDZIEl I W O j Np 
SWIECKOSCI.

zgodnie z myślą przewodnią ustawy o rozdziale Heryiot wysuwa delemat, albo konkordat z u- 
kościoła od l>ań8tvA. Rozdział ten nie okazał trzymaniem ambasady przy Watykanie, albo 
się nigdy szkodliwym dla jedności narodowej, kościół wolny w woj nem państwie ze zniekie- 

P.rzywrócenie ambasady me przysporzyłoby.. niem ambasady. W końcu oświadczył' H e y O t ,  
Prancii żadnych korzyści na wewnątrz-, wobec że pozostanie wierny swej doktrynie.

Prez. min. Grabsk o nienaruszalności traktatu wersalsk.
WARSZAWA, 15. marca. (Pat). Dnia 15. 

b. m. ,prezes Rady ministrćm® Grata k i przyjął 
delegację uczestników manifestacji narodowej w 
sprawie obrony granic zachodnich z prezesem 
Rady miejskiej senatorem Balińskim na czdle, 
na którego przemówienie prezes Rad} min: 
strów odp-owiedzial co następuje:

7. uczuciem szczerej .r.adośc.i usłyszałem z 
ust oby wateii stolicy zapewnienie zaufania do 
rządu i solidarności z n n w najżywotniejszych 
dla naszego bytu. sprawach, granic naszych 
Rząd śledzi wypadki najbardziej czujnie i oce­
nia je ze spokojem. Wszyscy świadomi jesteśmy, 
że traktat wersalski jest tylko jeden, żc jedęn 
i ten sam podpis Niemiec odnosi się do zwirotu 
Polsce jej dziedzictwa. Francji zwrotu Alzacp

i Loiaryngji i do przekazania zespołowo m« 
carstw zwierzchnictwa nad koloniami. Za u- 
trzymaniern nienaruszalności traktatu wersal­
skiego stoi nie tylko własna wola i siła, lecz 
wola i siła wielu innych narodów, a przede 
wSzystkieni stoi za nim prawo i dobra wiara 
oraz ogólna europejska racja stanu, rozumie­
jąca, że nie można Europy cofnąć znowu o 
dziesięciolecie i wystawić ludzkość nu nowe, 
jeszcze groźniejsze przesilenie, Silni poczuciem 
tęgo. że bronimy dobrej skrawy, zarówno naszej 
jak i całej ludzkości, pragniemy w spokoju i 
pewności jutra dokańczać -rozpoczętej tw ór­
czej rozbudowy stanu gospodarczego naszego 
kraju a przezto i odbudowy zniszczonego w o j ­
ną świata.

V J i e ! f c a  m a n i f e s t a c j a  w  K a t o w i c a c h .
KATOWICE 15. rna:ca (Pat)- Oburzeniu 

swemu, z powodu zakusów niemieckich, dążą­
cych do oderwania Górnego Śląska, Gdańska 
i t  d. od Rzeczypospolitej Polskiej lud polski 
dał dziś wyraz żywiołowy na olbrzymiej mani­
festacji narodowej w Katowicach W ieki plac 
św Andrzeja nie mógł pomieścić olbrzymich

Socjaliści włoscy wobec sytuacji 
wewnątr no-politycznep.

(Inf. Międzynar.). W socjalistycznych ko­
łach włoskich na czoło politycznej dyskusji wy­
łoniły się ostatnio dw a problemy: kwestja po­
zostania w bloku opozycyjnym, zwanym ,,Awen­
tynem'1, który bojkotuje parlament i Hjw&tja 
zachowania się wobec ewentualnych nowych 
wyborów.

Zarząd p-artvjny i frakcja parlamentarna 
omówiły na wspolnem posiedzeniu sytuację i 
powzięły uchwałę, która podnosi konieczność 
utrzymania jedności bloku opozycyjnego i .*>- 
śwjadcza, że (powrót do Izby obecnie nie może 
być brany ipod uwagę.

Bezpośrednio potem odbyło się zebranie 
rad} party,nej maksymalistów która zajmowała 
się tern i samem: sprawami. Przy rozstrzyga ją- 
m n  głosowaniu pozostał w mniejszości (2832 
głosów) w. nosek Lazzariego, domagający się 
wystąpienia partji z bloku opozycyjnego, a 
'przy ęto 14 332 głosami wniosek Ńenniego, wy­
powiadający się za pozostaniem w bloku i <>- 
świsdczający, że paytja jesl wprawdzie za po- 
wszechnem wstrzymaniem się od wybojów, że 
jednak weźmie w nich udział, jeżeli inne partje 
opozycyjne uchwalą współudział w wyborach.

tłumów. Tam zorganizował się pochód, który 
trw ał przeszło półtorej godziny.

Po przyjęciu rezolucji protestujące i prze­
ciw próbom oderwania kresów zachodnich od 
Polski odśpiewano irotę W olbrzymiej tej ma­
nifestacji wzięło udział, jak obliczają, 60.000 
ludzi.

; Sukcesy ł o t e w s k i e j  S D C .d e n w h ra G ji,
(Inf. Międzynar.). Przy wyborach gmin­

nych w Rydze socjal - demokratyczna partja 
łotewska odniosła świetne sukces. Otrzymała 
ona 60.000 głosów (34 proc.) wobec 23.000, 
uzyskanych w ostatnich wyborach. Przypada 
jej wobec tego 30 mandatów, przyiost wy­
nosi 1 2 .

Ten wielki sukces wyWołuje tem większe 
zadowolenie, iz jest on odpowiedzią ludności 
miasta Rygi na ostatnie krwawe napady fa­
szystów, a zarazem jest pomyślną zapowiedzaą 
zwycięstwa przy wyborach do parlamentu, ma 
jąeylch się odbyć w jesieni.

UlielKa burza na morzu SrOdziemnem
MADRYT, 15. marca. (Pat). Gwałtowna 

burza, szerząca się na mor/u Śródoemnem, zmu­
siła ok-ęty angielskie do schronienia się do 
portu Palma na wyspie Majorce. Tamy wic­
iu portów mianowicie w Maladze, Algeziras, Me- 
liii . Ceuicie uległy większym uszkodzeniom. 
Bardzo wiele łodzi rozbiło się <> skały. Wiele 
domów prywatnych, zwłaszcza w Maladze zo 
stało uniesionych przez wodę. Zachodzi obawa, 
że są ofiary w ludziach.

Antoni Lech, dziennikarz, współpracownik 
przez lat 30 Kur jer a Lwowskiego" zmarł w 
niedzielę, nad ranem po--spóźnionej oparaaji 
ślepcu kiszki. Człowiek o niezwykłych warto 
ściach duszy i charakteru trw ał niezłomnie 
na stonowisku, ani na jeden moment w żadnych 
okolicznościach nie zbaczając z drogi, jaka w 
jego przekonaniu najlepiej prowadziła do celu 
Hołdował ideom radykalno -' demokratycznym 
,a czynnym niepodległo.5ciowcem był już wtedy, 
kiedy miljony uważały tę ideę za mrzonkę. Ce 
chowała go odwaga jyrzekonań i odwaga czy­
nu. Gdy legjoniści dostali się w lutym 1Q18 t 
do straszliwych obozów w Huszt na W ęgr/ech, 
udał się ś. p. Leich do tych obozów za pozwolę 
niem władz ausTrjaekich. Ale rozmowy;, jakie 
prowadził z legjonisiami niemal na oczach tyeta 
władz odbywały się już baz ich zezwolenia i 
miały w niejednym wypadku decydujący wpTvw 
na losy uwięzionych jednostek, fi. p.  Lech nie 
znał kunktatorstwa-, nie miał obłudnego uśmie­
chu dla ludzi któryich poglądów nie uznawał. 
Rąbał prawdę na prawo i lewo , niemniej cie­
szył się Wysokiem uznaniem i szacunkiem 
w'zysfkich, co go znali.

A rzesza dziennikarzy ? Długo będzie opła 
kiwała zgon najlepszego, uczynnego kolegi, 
zawsze pełnego* p o g o d y  i jasnego na świat 
spojrzenia, przytem świetnego organizatora, peł­
nego pomysłów użytecznych, twórcę Syndyka­
tu- dziennikarzy a ieszc* e przed wojną inicjatora 
różnych czynów na korzyść braci dzień 
nikarskiej.

Pozateni hył ś. p. Lech członkiem a w ostat 
nich latach prezesem rzemieślniczego stowarzy­
szenia „Gwiazda". Sam w młodych latach był 
zecerein, lecz pomimo, że go żyłka dziennikar­
ska przerzuciła na właściwsze mu pole pracy,
0 swych dawnych towarzyszach nie zapomniał
1 współpracował z riimi razem, podnosząc po­
ziom -stow „Gwiazda" wedle najlepszych swych 
in te n c ji. «> i •    i i    Ł

Szkoda pięknego człowieka.

Ś. p. Lech osierocił żonę Zofję, syna Ta 
deusza, również współpracownika Kur jera 
Lwowsk.eg-o" i brata Marjanu, zecet ».

Pogrzeb .odbędzie się wc wtorek o* godz. 
3-ciej ipopol. z budynku stow. „Gwiazda" ul. 
Franciszkańska 7.

46 ofiar strzelaniny w Halle n Saalą.
Ostatnie wiadomości z Halle nad Saalą, 

gdzie, jak donosiliśmy jjHicja podczas /groma­
dzeń i a komunistycznego w sp.rHWi-c wyboru pre­
zydenta oddała szereg strzałów do robotników, 
dodają, że zabitych zostało 7 osób. 25 ciężko a 
15 lok ko jfankm yrh. Przeważna ilość zranien 
spowodowana została załamaniem się poręczy 
schodów, gdyż ludzie na odgłos strzałów  w 
dzikiej panice poczęli na oślep uciekać, napie­
rając na poręcz.

Tragedia w tfĘbi fifryhl
Z Nairobi w angielskiej Afryce wschod­

niej donoszą pod d. 1 1 . b. m. o tragicznej śm ier­
ci znanej irlandzkiej podróżniczki, pani Green.

R. G-een, któ,ra w towarzystwie kilku kra­
jowców przebyła olbrzymie przestrzenie ^Try­
ki środkowej od wybrzeża belgijskiego K ongo 
aż do gór Kenya, wybrała się z Nairobi celem 
zwiedzenia gór, Kenya. Nagle z zarośli wypadł 
olbrzymi nosorożec Odważna kobieta oddała 
do niego 8 strzałów z karabinu,, które atoli 
tylko zraniły i rozjątrzyły zwierze N o so ro ­
że c  rzucił się na p Green i w jednej chwili 
zdeptał ją na śmierć nogami.

Parskając z bolu i wściekłości wybiegł 
na wielki gościniec, Godący* z Nairobi i tutaj 
napotkał automobil, w którym jechał angielski 
kapitan z żoną. Ponieważ d roga była kamie­
nista, automobil nie mógł uciec przed połogiem 
zwierzęcia. Kapitan wyskoczył, by stanąć w 
obronie żony; i natychmiast praw ie zginął pod 
sgfpiami nomgroźica. Żona zdołała tymczasem 
ujść na automobilu.
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M a ta  cy m. hmm um h o m ii niE * przem ytu budowlanego.
M asow y wlec w  cyrku Kornackiego. — Przem ów ienie posła  tow. Jaw orow skiego. 

udarem nia pochód.
Prow okacja

Nu apel lwowskiej Rady zawodowej stawili 
się masowo 1 w >w»cy robotnicy a w pierwiszei 
mierze robotnicy budowlani ua zgromadzenie, 
które odbyto się w  niedzielę o godz. 11. przed 
poltfdniem w cyrku Kornackiego przy ul. Ko'- 
pemika.

przewodnictwa wvbrani zostali tow.: Że- 
laszkiewicz, tow. Wiejczysty i Mark iewic . Se­
kretarzował tow. Bednarski.

Zagaił zgromadzenie tow. K. Żelaszkiewicz, 
wskazując na katastrofalne położenie tysiącz­
nych rzesz robotników budowlanych. Dziś kie­
dy otworzyła się możność uruchomienia prze­
mysłu,' przedsiębiorcy chcieliby zagarnąć kre­
dyty, i akcję budowlaną traktow ać wedie sw e­
go widzimisię. Nawel majstrowie budowlani , 
którzy tak niedawno jeszcze proponowali r o ­
botnikom bezrobutnnn, wspólne domaganie się 
uruchomienia budowli, starają się obecnie wy 
twapzać opmię dla robotników nieprzychylną. 
Powiada się o tam, że robotnik jest drogi, ża u 
stawodawstwo socjalne uniemożliwia konkuren­
cję.

Robotnicy budowlani muszą przeto bronie 
swych p,raw, a pozatem domagać się, ażeby u- 
stawa o zasiłkach dla bezrobotnych została 
znowel'zowmia w kierunku usunięcia krzyw­
dy t. zw. lobotuikom sezonowym.

Zabrał następnie głos owacyjnie witany 
tow. R. jaworowski, poseł m. Warszawy", ce­
lon zobrazowania dzisiejszej sytuacji gospodar­
czej i politycznej.

Mówca wspomniał o konferencji, k tórą 
przedstaw 11 iele '-ohotnikow odb}'li z premierem 
Grabskim i o danych przez niego przyrzecze­
niach. Interwencja rządu w kierunku urucho­
mienia odbudowy kraju jest konieczna. 1 tak 
ze względu na to, że kraj w czasie wojny, i w> 
wojnie został kompletnie zrupiowauy, jak: ze 
względu na to, że kryzys gospodarczy posta­
w ił polską klasę obutniezą w położeniu bez 
wyjścia. Kryzys przemysłu odbił się bowiem 
w pierwszej mierze na położeniu materjaln nu 
robotnika. Płace tych robotników'-, którzy imi- 
knęli losu 1800 bezrobotnych w Polsce, nie wy­
starczają już na zaspokojenie nafniezbędniej- 
szyjeb potrzeb, jakkolwiek klasa robotnicza znaj­
duje się na skraju nędzy, przemysłowcy nie 
Ustają w dążerćacl. obcinania płac i zmniejsza­
nia dotychczasowych wzgl. korzystnych wa 
lunków umów zbiorowych o warunkacn pra,cv

Robotnicy wałczyć przeto muszą na dwa 
frontyrI w obronie swoich pruwti w obronie ISO 
tysięcy robotników bez pracy. To olbrzymie j 
beznoTocie, wywołane niskim poziomem tech-j 
nicznym .abryk, musi być usunięte — pożycz- j 
ka amerykańska powinna być użyta przedcwsz) 
stkiem na cele budowlane •

W tej akcji pomagać muszą zarządy imasr, 
w których .robotnicy powinni przyjść do gtosu., 
ażeby prowadzić politykę komunalną i korzy­
stną 'dla szerokie n rzesz a nie tylko dla pewnych 
klik', czy grupek społecznych.

Przy tej sposobności mówca omawia próbę 
Ohjeno- Piasta, na terenie sejmowym obalenia 
rasady pięcioprzymio tt* 'kowego prawa wyborcze 

go w  ordynacji wyborczej do gmin i samorzą­
dów .̂

Klasa robotnicza wymusi ua rządzie i na 
sj ronnictwacl. reakcyjnych liczenie się z jej wo­
lą  i ifej postulatami wtedy, kiedy bedzie zoygam 
zowkna masowo w w iclkich, sdnych związ1 ach 
zaryiodowyjch i pod sztandarem socjalnym.

•O zagadnieniach związanych z uruchomie­
niem przemysłu budowlanego mówił następnie 
poseł TL Śliwiński Przemawiali jeszcze to\ 
Kuszuir (po ukraińsku) tow. Cegłowski, tow.
( bruczman

Do referatów Zgłoszona została następu­
jąca

REZOLUCJA
Zgromadzeni na masowym wiecu w dniu 

15. marea 1925 r. -obotnicy m. Lwowa, po wy­
słuchaniu referatów Ujchwialają z całą klasą ro- 
botnTzą Poisk: sta nać solidarnie w obronie pod­

staw swego zagrożonego był u. Zważywszy, że 
kryzys gospodarczy powodowany jest bezmyśl­
nością lub złą wolą kapitalistów i przemysłow­
ców, przy pobłażliwej tolerancji rządu uchwa­
lają domagać się kategorycznie walki z bezro­
bociem. i waiki z drożyzną. Domagają się uru­
chomienia przemysfu budowlanego i ostrzegają 
rząd r -zed lekkoni) ślnem wydatkowaniem pm- 
niędzy skarbowych, uzyskanych w pożyczce a- 
nKirykańskiej na cele spekulacji przedsiębior­
ców, Dez zabezpieczenia odpowiedniej kontroli, 
czynników społecznych i państwóiwych. Pienią­
dze winne być udzielane kooperatywom i samo­
rządom, dla podjęcia wielkiej, planowej rczbu 
dowyi kraju.

Zebrani domagają się od sejmu i senatu 
nowelizacji ustawy o zasiłkach dla bezrobotnych 
w kie1 unku zniesienia wszelkich ograniczeń dla 
robotników budowlanych z przedłużeniem cza­
su pobierania zasiłków.

Wziąwszy pod uwagę ostatnie zamachy re 
akcji na pięcioprzymiotnikowe prawa wyborcze 
i w mającej się uchwalić ordynacji wyborczej 
do gmin, zebrani protestują p r z e c iw k o  wszel­
kim projektom Lewiatana i stronnictw reakcyj­
nych, usiłującyrch pozbawić lObotników wszel 
kich zdobyczy socjalnych i politycznych.

Zebrań' domagają się od rządu jak n ab  
strzejszej walki z postępującą drożyzną, szcze-i 
golnie środków żywności pierwszej potrzeby, o- 
raz materjałów budowlanych.

Niech żyje ośmiogodzinny dzień pracy!

Niech żyje solidarność robotnicza!
Precz z kapitalizmem i reakcją!
Liczny współudział uczestników dochodzą­

cy do półtora tysiąca ludzi świadczy najlepiej <> 
wielkiem zainteresowaniu się sprawami hędące- 
mi na porządku dziennym. Powinno to też być 
wskazówką dla władz państwowych i komunał 
nyeh że na bezrobocie szukać należy bezzwłocz­
nie środków zaradczych.

Po zgromadzeniu, które skończyło się » 
kwadrans na drugą, ze względu na mający się 
odbyć pochod, gar tka krzykaczy komunistycz­
nych poczęła prowokować awantury. Z roz 
.rzucanych przez nich ulotek wynika, że /.gro­
madzenie poświęcone omówieniu klęsni bezro­
bocia, chcieli wykorzystać dla komunistycznej 
agitacp za uwolnieniem posła Łuncuck i ego od 
odpou; iedzialności sądowej.

Dla każdego zdfowo myślącego człowieka 
jest jasnem, że tą drogą Łańcucki wolm-ści u- 
zyskać nie możia i że był to  tylko pozór dla roz­
bicia robotniczej demonstracji.

Policja moment ten wyzyskała i zgroma­
dzenie zostało rozwiązane a pochód uniemożli­
wiony.

Dla robotniuow z każdym dniem staje się 
coraz bardziej jasnem dla jakich to celów p ra ­
cuje komunistyczna prowokacja

To robotnicy już rozumieją i t<> ich ostate­
cznie zmusi do samoobrony.

Jak rzad będzie popierał kodowę ćomto.
Mii . skarbu opracowało projekt ustawy o 

popiefanm budów) domócc mieszkalnych w 
miastach.

Projekt uchwalony przez radę ministrów, u 
poważno! min. skarbu do udzielania gwarancji 
skarbu państwa dla obligacji które będą wyda­
wane pr :ez instytucje finansowe wyłącznie nki 
cele budowy, nadbudowy i odbudowy domów 
mieszkalni cii w miastach do wysokości nominal­
nej sumy 500 tniljouów złotych.

Z funduszów osiągniętych z obligacji,) u 
dzielane będą zrzeszeniom budowlanym, oso­
bom fizycznym i ip-awmym i tękytorjalnym zwią­
zkom samorządowym

POŻYCZKI DŁUGOTERMINOWE
od chwili wejścia w życie ustawmy do 51. gru­
dnia 1032 r. lub do chwili wcześniejszego wy­
czerpania sumy ua ten cei j rzeznaezonej.

Pożyczk. nie mogą przewyższać 60 proc. 
ceny kosztorysowej budynku łącznie /. wartością 
placu.

Największe uprzywilejowanie dla pożyczek 
przewidywane jest na budowę dornow z malemi 
taniemi mieszkaniami.

Dla udzielania przy budowie domów mie­
szkalnych ulg, któreby przyczynił) się do po­
tanienia komornego utworzony będzie osobny 
fundusz budowlany z podatku od lokali i pla 
ców.

Państwowiy podatek od lokalów pobieram 
będzie w miastach od lokali wynajętych a 
podlegających ustawie o oclironie lokatorów w 
wysokości 10 proc. przedwojennego komornego.

Państwowy podatek od placów budowla­
nych w wysokości 2 proc. wartości szacunko­
wej tych placów, pouierany będzie do czasu 
wprowadzenia podatku od przyrostu wartości.

Oprócz podatku od lokali! .i podatku od pla­
ców budowlanych do funduszu budowlanego 
wpływać będą także spłaty pcż)czek udzielaj- 
nych z funduszów skarbu1 na cele budowla no- 
mieszkaninwe.

Domy. nowozbpdowane lub wykończone ko­
rzystać będą z ulg podatkowych,

Zwolnione będą od podatku na rzecz gmin 
imejskich podstawowe m aterjały Dudowlane, 
drzewo- budulcowe, cegła, dachówka, wapno, 
żwirl i piasek.

Rada ministrów zostay upou. ażniona
a) do bezpłatnego odstępowania gminom 

miejskich gruntów zbędnych dla potrzeb pań­
stwowych, a niezbędnych ua ogólne potrzeby 
miasta.

b) do odstępywania zrzeszeniom budowla­
nym, osobom fizycznym i prawnym, i gminom* 
miejskim zbędnych dla potrzeb państwowych 
gruntów, .dołożonych w obrębie miasta, tu­
dzież w sferze jego interesów, na celę budowy 
domów mieszkalnych, drogą sprzedaży, odda­
nia w wieczystą albo czasową dzierżawę lub 
na podstawi? prawa zabudów), (prawa budo­
wli, dziedz:cznego ,pra"’a do budowy) na wa­
runkach ulgowyich.

Gminy miejskie otrzym ują zezwolenie ua 
odstępowanie należących do nich gruntów na 
cele budowy domów mieszkalnych.

W miastach bedą utworzone komitety budo 
wlane, z -1 do 12 członków, wybranych przez 
radę miejską, z liczby osób posiadających od­
powiednie wiadomości fachowe, z prezydenta, 
(bu"mistrza), lub jego zastępcy; jako przewo­
du i rżącego, i z jednego lub więcej przedstawi­
cieli rządu.

Zadaniem komitetów budowlanych będzie:
Inicjowanie i przeprowadzenie akcji budo­

wy domów mieszkalnych przez gminę miejską.
obmyślanie i realizowanie środków, mają­

cych na celu ułatwienie osobom prywatnym , 
zrzeszeniom i instytucjom budowy domów mie­
szkalnych ;

Udzielanie właścicielom domów znisz­
czonych na remont pożyczek z mmi - pi zyzna- 
nyc h gminom miejskim, oraz przeprowadzanie 
przymusowego remontu na koszt właściciela w 
granicach, zapewniających gminie zwrot wy 
łożonych kosztów

0 rozbrojenie Holandii.
Za przykładem socjalistycznego rządu duń­

skiego frakcja parlament ar n a socjalno - demo­
kratycznej partji holenderskiej przedłożyła wtnio 
sek o rozbrojenie kraju, k tó ry  przewiduje zni 
żenie rocznego kontyngentu rekruta z l 0.500 
na 3.000 oraz skrócenia czasu służby wojskowej 
do 4 miesięcy.



„DZIENNIK LUDOWY". Nr. 93

p o w i n i j  z  d n ia .
Lwów, 17 marca

Ju ż  nadeszły  „Pam iętniki" Ignacego  
D aszyńsk iego  i są do nabycia w  K sięgarni 
L udow ej, Lw ów , Szajnochy 1. 2.

P R I./A D JI M i  OSY DZIENNIKARZY POJ SKIG1I. 
w/ywm wszystkich c/tonków  do gj-cminln-ego oddania 
ostatniej postugi nieodżałowanemu kole dra i dfugo- 
lemiemu, a wielce zasłużonemu członkowi W ydziału 
Towarzystwa ś. |>. Antoniemu 1.echowi we wtorek, o 
godzinie 11.45

BEZPŁATNI:'. RRZEDSTAW IKM A ŻOŁNIERSKIE 
W DNIU IM IKM N MARSZ PIŁSUDSKIEGO. V ar- 
szawski komitet uczczenia imienin m arszałka P iłsud­
skiego w przededniu imienin, 18. m arca, pragnąc dać 
możność marszałkowi spędzenia kilku chwil w śród sze­
regowych, urządza .specjalnie w tym celu dwa bez­
płatne przedstawienia żołnierskie: w teatrze im. Bogu­
sławskiego „Skalm ierzanki". oraz w teatrze praskim  
„Śmierć Okrzei".

Z .SALI KONCERTOWEJ. We środę. 18. but. od­
będzie się na docnód pom nika Chopina we Lwowie 
wielki koncert wokalny. Obfity i bardzo interesujący 
pi ogram rykonany zostanie p rzez szereg rokujących 
wielkie na-Wieje uc/enic i uczniów zaszczytnie znanej 
profesorki p. Zofji Kozłowskiej, Ako.npanjirje do pieśni 
polskich i nowoczesnych asystentka konserw atorium  
Zofja Maniszewska.

„NERON", nowa opera Arriga Boito. niedawno 
grana z olbr/ym iem  powodzeniem w ,,L« Scali" w 
Medjolanie pod dyrekcją Toscaninicgo, w ykonana zo­
stanie we Lwowie w wyjątkach w piątek. 20. bm. w 
sali Towarzystwm Muzycznego W ykonawcami fragm en­
tów prześlicznego i niezwykle interesującego dzielą 
będą: Prot. A. Dian ni. St. Szolarska, K. Innsińska i 
J. Kurzbarf. Audycja popi zedzona będzie stowem w się- 
pnem Dr. Adama Sołtysti.

KONW ENTYKEL UHZĘDOW O-ENDECKl Kura- 
torjum  szkolne we Lwowie, k tóre jedno z najpierw - 
szych w Polsce, zlikwidowało pracę oświatowo-poza- 
szkolną — na życzenie endeków, obecnie pod wpływem 
widocznie pracy inslytucyj lewicowych J-gnęło i „ut 
aliąuid tc-cisse v idea tur" (aby się zdawało, źe się coś 
robi) zaproszono na „naradę" przedstawicieli organi­
zacji oświaty prawicowej (tj. dużo szumu — maio p ra­
cy) pom inięto zaś tych. ‘którzy m ają najwięcej kon­
taktu z ludem Ij. wszystkie organ.zacje oświatowe le­
wicowe. jak Uniwersylet Ludowy jlj>. Pom inięto rów­
nież ruchliwy W ydział oświaty pozaszkolnej Związku 
naucz, szkół powszechnych. Ciekawą jest rzeczą, czy 
opiekunki ośw iaty prawicowej „m łode ziem ianki" p rzy­
gotowały na te. obrady ,,tani bufet", jak to czynią na 
kursach.

TARGI WSCHODNIE. Kto T.ył na Targach W schód 
nieb ten z pewnością skosztował nasze czekolady i 
(te.serly. które nie ustępują wyrobom  zagranicznym, 
ale takowe doborem i jakością przewyższają, a są 
w cenie o jo low ę tańsze. — Aby uprzystępnić szer­
szej publiczności nabywanie naszych wyrobów, od­
daliśm y v.y łączną sprzedaż detajliczną. nowo otwo­
rzonej cukierni firm y H uber i Ska. Lwów, ulica 
Kaźmierzowska 7 która sprzedawać będzie nasze wy­
roby ,pp cenach oryginalnych fabrycznych 268—2 

CF.NY 7BOŻA nie uległy zm ianie na giełdach w 
Polsce W czoraj notowano we Lwowie: pszenicę 39— U 
żyto 31—32. jęczm ień 26—33, bwies 31— 33. Za 55-proc. 
m ąkę żytnią z Krzemieńca płacono 48 zł., za otrę­
by żytnie 19 zł za 100 kg.

WYPADEK PRZY PRACY Jan  Swobodzian. ro­
botnik w  W apienniku firmy Polak i Singer w  Łopu- 
szynie. pow. rohatyńskiego, doznał ciężkich poranień 
w czasie eksplozji naboju jirzy rozsadzaniu skały P rzy­
wiezione go na leczenie do  szpitala we Lwowie.

ODEZWY KOMUNISTYCZNE NA SLUPACH P R Z E ­
WODÓW ELEKTRYCZNYCH. Posterunkow y Czech 
zdeponował w policji 11 szluk odezw komunistycznych 
w  języku  polskim, 10 w rusk im  i 13 w  żargonie. Były 
one nalepione na słupach przewodów elektrycznych w 
III. i AT dzielnicy. W ulotkach tych jakiś anoni­
mowy kom itet wyrażał swą „opinię" w  sprawie aresz­
towania postów komunistycznych

KARA ZA FAŁSZERSTW O PIENIĘDZY. Bracia 
Biesindeccy. jak to podawaliśmy, przyznali się do fał­
szowania 5-cio złotówek

Sledziwo w  tej sprawie trwa w dalszym ciągu. F ał­
szerzom grpzi kara dożywotniego więzienia.

DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW  OGŁASZ A 
W urzędzie .pocztowym Zamarslynów. pow. Lwów, za- 
pi o wadzono służbę telogi uliczną w  ograniczonych go­
dzinach dziennych.

SAMOWOLA STAROSTY W  BRZOZOWIE. P r/y  
oddziale Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza 
w Posadzie Olctiowskiej pod Sanokiem istnieje bardzo 
ruchliwe koić) leatralne W niosio Ono do Starostwa w 
Brzozowie podanie o zezwolenie n a  odegranie szluk i 
dram atycznej p. t. „Gwiazda Syberji". D nia 12. bm 
otrzym ano od slarostwa w Brzozowie zezwolenie na 
odegranie sztuki dnia 13. -bm.. ale jiod w arunkiem , że 
czysty dochód przeznaczony zostanie |na gimnazjum w 
Bi/.ozowie. Coiae się od  odegrania zapowiedzi,mej sztu­
ki ]>yrło już zapożnt). a zgodzić się na w arunek starosty 
też n ie  było możliwym i ALno pan  starosta, stawiając 
powyższy warunek, chciał uniem ożliw ić odbycie się 
pr/edstav ienia, albo też chciał łatwym sposobem p o ­
większyć* fundusz skądinąd pożytecznej i potrzebni j 
instytucji, jaką jest gimnazjum. W każdym  razie wa­
runek postawiony przez starostę, jesl nadużyciem  wła­
dzy służbowej i

Mamy nadzieję, że p. wojewoda lwowski pouczy 
podwładnego starostę o tern, oo m u wolno, a czego 
nie wolno!

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE W łoiUunierz Ba- 
hryniuk, palacz kolejowy, zajn Iprzy ul. Piekarskiej 
1. 51, przed <hvoma dniam i Odebrał sobie ży-cie wy­
strzałem  rewolw-orowy-m, skierowanym  w skroń. Denat 
cierpiał na rozstrój nerwowy. L ekarz [miejski dr Ja- 
szczurowski polecił zwłoki przenieść do Instytutu m e­
dycyny sądowej. B abryniuk przed zamachem sam o­
bójczym napisał list, k tóry jpołpżyl na stole. Podaje on 
w  nim . że jwwodem jego samobójstwa liyły jnześlado- 
wania przez przełożonych ogrzewalni ..W schód ' Na- 
ehera i Dzieciniaka.

22-Ietni rym arz Karol J.. zam. przy ul. ła z a rz a  12 
usiłował pozbawić się życia przez przecięcie żył na 
ręce. Lekarz Pogotowia rat. udzielił m u pom ocy i p o ­
zostawił w leczeniu domowem

Niedostatek spowodowany brakiem  pracy był po ­
wodem desperackiego kroku1 nieszczęśliwego.

ZACZADZENIE Stanisław- Pluta, m a s a r  zam  na 
Jałowcu, przedostatniej nocy uległ 'zaczadzeniu wraz 
ze swrą żoną loanną. Powodem wypadku było zam ­
knięcie niry- kominowej przed zilpełncm wypaleniem  
się Węgla w piecif.

Śpiąca w sąsiednim  pokoju służąca usłyszała po 
jiółnocy jęki zaczadzonych i [pospieszyła im, z natun 
kiom co ocaliło ich przed niechybną śmiercią

Zawe/Wany lekarz Pogotowia rat. udzielił im po­
mocy’.

OSZUSTWA NA TLE M IEŚ/KANIOW EM . Pewien 
sierżant W. P. wyłudzał, przew ażnie od  kobjet, większe 
kwoty pod jwzorem, że wyszuka interesowanym  p o ­
trzebne m ieszkania lub przewiezie m eble do nowych 
ubikacji. Policja przeprowadza śledztwo W tej sprawie. 
Urząd śledczy policji poszukuje Obecnie osób poszko­
dowanych przez oszusta.

UCIECZKA WIĘŹNIA. W ładysław  W iśniewski, 
więzień wojskowe, zbiegł ze ,szpitala, 'ubrany tylko w 
płaszcz płócienny', jaki noszą rekonwalescenci.

NAPAD AOŻOW CA NA GŁUCHONIEMEGO. Przed 
wczoraj wieczorem jakiś nieznany [osobnik najw dt w ut. 
Eurm ańskiej na głuchoniemego krawca Salomona Weiii 
Irauba i zranił go nożem, jKiczem zbiegł.

JAZDA NA OŚLEP. Józef Mucha, słuchacz P oli­
techniki. jadąc m oocyk lem  jirzez Ml. Kopernika, p o trą ­
cił i 'pirziijcdiuł przez nogę Andrzeja Decowskiego czysz 
cząeego wówczas szyny tramwajowe. Kontuzjowanego 
odesłała policja do lekarza sadowego.

WŁAMANIE I OKRADZENIE SKLEPU BŁ.A 
WATNEGO. Mendel Uram. wsjjółwłaściciel sklepu 
przy ul Kazimierzowskiej I. 21. doniósł policji, iż n ie­
znani sprawcy w łam ali się nocą przez sień do jego 
sklepu. Tu Włamywacze skradli znaczną ilość płótna, 
sukna in  ubiory  dam skie i męskie, oraz firanki, w ar­
tości 3 tys. dolarów-.

Policja aresztow ała 5 osób. podejrzany-eb o tę 
kradzież

CZYJE RZECZY? Posterunkowy Zalewski zdepo 
nowai pakunek w policji, k tóry  jakiś nieznany osobnik 
na widok wymienionego rzuci! pod m ost w  ni. Pod 
Dębem i zbiegł W ew nątrz pakunku znajdowało się: 
koc i 3 in. m aferji popielatego koloru, 3 m. m a- 
terji białej w kwiaty', poduszeczka z m onogram em  T. O. 
nlcco k ru p  i pasek skórzany. Poszkodowany przez zło­
dzieja, m oże rzeczy le Oglądać w  policji przy tił J a ­
chowicza.

ZGUBIŁ SIĘ WILCZUR MŁODY. Zwrócić za wy­
nagrodzeniem. Świętokrzyska 6.

DEMON ALKOHOLU. Bracia F ranci izefc i Kł - 
' zim ierz Brysiowie w  stanie podchm ielonym , jadąc  wo- 
1 zem tramwajowym, zaatakowali konduktora Burbom  
j i usiłowali Wyrwać m u torbę z pieniądzrń, 1 biletam i, 
Awanturnicy ci ocunowili w policji złożenia zeznał. 
Zam knięto ich w aresztach policyjnych

Za awantury, wywołane w pijanym  stanie, areszto­
wano również Jana Kruka. Marka Puea i Michaiła Ger­
lacha

ZNALEZIONO I ZGUBIONO. Zuzanna Kanej zde­
ponowała w jroticji dam ską torebkę, alpakową, znale­
zioną w ul. Pańskiej.

Jadwiga Beckówiiu zgubiła w uiieseie broszkę pla­
tynową. wartości 300 zł

Fryderyk Opat, zgubił lub m u skradzione na pocz 
cie głównej portfel. zawierając^- 60 Zł. i aokum enty.

— .N IBELU N G I W KINIE L E W " (10 akrów). 
Legenda o Nihehingarb odnalazła n a  ekranie tal- po­
tężny Wyraz, że zaćmiewa dotychczasowi film y nieraz 
przereklam owane Każdy obraz Uop.owacizony dć do ­
skonałości artystycznej. W szystko jest tak styiowe, :- 
feikty Wydobyte bardzo skrom nym i środkr. ni, działuja 
wprost przytłaczająco. Scena za sceną, czy na zam ku 
króla Burgundów, czy w zaczarowanym śwlecie Nibe 
lUngów-, czy u ż spotkanie Zygfryda ze smokiem, to 
szczyt techniki aktorskiej i filmowej. Stroje arch i­
tektura wspaniała, tłum y statystów  sk ładają się na 
świetną całość. Powiększona orkiestra ilustru je  film 
wyjątkami z utworów- W agnera. Iniblinzność zapełnia 
salę do oslaimego miejscu.

k om u nikat.
X BIURO POŚREDNICTW A PRACY ZWIĄZKU 

AKAD. MŁODZIEŻY ZJEDNOCZENIOW EJ. Krótawsłc. 
1. 7., teleł 27—10, poleca kolegów bez różnicy w yzna­
nia : zdolnych korepetytorów, nauczycielki tło  wszyst­
kich języków' i przedmiotów, )>racownikóv- biurowych, 
medyków wyższych pó,rocz\ dó „ykonyw ania żabie 
gów lekarskich (injekcje. szczepienie, m asaże ilp ). teci 
hików jako instruktorów  i rysowników-, oraz chen.u- 
ków. W szelkie zgłoszenia uskuteczniać piożna osobiści" 
pisem nie lub telefonicznie w godzinach 1—3 po  po- 
łuaniu.

N  O D E S Ł A N E .

(Za te rubryl-ą Bedu.koja nie oUpowiałlfl)

Podziękowanie.
\V F Dr. Halarewiczowi, asyst, kliniki chirur­

gicznej we Lwowie, oraz W Panom  Dr. Janikow i 
i Dr. Leszczyńskiemu jakoteż i pielęgniarkom, tą 
drogą składa serdeczne podziękowanie, za przepro­
wadzoną operację z dobrym wynikiem.

P a u lin a  S o b o lo w a
280—1 t  Ustrzyk Dolnyoh.
wm m m m m am m m m m m m m m m m m m m m m m m m m

20 laf więzienia dla mordercy 
kanforzysfki.

Sąd przysięgłych we Wiedniu wy-dał wy­
rok w sprawie mordu, popei nionego pi zez Ka­
rola Bergmaistra na kanto^zystce, Bercie Gei- 
sler. Jak to swego czasu donosiliśmy, Berg 
mi aster który odprowadził Bertę, mającą pod­
jąć v. i ększą kwotę pieniężną v. pewnej firmie, 
rzuicii się w sieni kamienicy, z k tó rej wycho­
dziła, ze sztyletem na nią i zadał jej cios śmier­
telny w szyję, moczem zrabował je j teczkę z 
jeniądzmi. Morderstwie dokonał w biały dzień.

Sąd skazał go n,a 20 lat ciężkiego wjmzPP 
nia, z aostrzonego postem i twardCm łożem co 
kwartał.

Automobiliści i piesi przechonnie.
Rada miejseka w Los Angeles, kalifornp- 

skiem „mieście filmowem", zarządziła osta t­
nio, że k a ż d y  pieszy przechodzeń ma prątwo 
na skrzyżowaniach ulic z w y k łe m  podniet emem 
ręki zatrzymywać jadące automobile. A i itomo- 
bibsta któryby się nie zastopował do tego tpo- 
'ecenia przechodnia, płaci grzywnę 50 dolarów. 
Równocześnie zarządzono, że przechodnie jedy­
nie na sk,rzyźovr'aniach ulic mogą przechodzić 
na drugą stronę ulicy — a za niezastosowanie 
się do tego nłacą. również 50 dolarów grzjytwny.
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Przyczyna tragicznej śmierci w browarze I tajemnica
n. Nawratila.

Dochodzeni; i śledcze w sprawie śmierci śp. 
Martyniaka zdorały ustalić już pewne dane, 
kfów  stwierdzają, ze wina tragicznego wypad­
ku leży po stronie kierownictwa danego oddzia­
łu1 w browarze.

,,Słowo polskie", które nie można posą­
dzić t> stronniczość na niekorzyść w łaścicieli 
browmu pisze o tern w sposób następujący:

„Czytelnicy przypominają sobie niezawud 
nie tragiczny wypadek w Tow. ikcyjnem bro­
warów którego ofiarą padł robotnik Maksy­
milian Martyniak, porwany przez pas transmi­
syjny i zmiażdżony w ttybacb maszyn. Otóż 
jak można wnioskować z dotychczasowych do 
chodzeń, odpowiedzialność za przypadek ponosi 
kierownik danego oddziału, gdyż widząc bra­
ki w  urządzeniu powinien był donieść o nieb 
inżynierowi browaru, inżynier zaś powinien 
byt zarządzić zabezpieczenie t ansmisji wcześ­
niej, a nie dopie,'< po sfasznym  wypadku".

Wtbec wyników cŁochdcfcseń i powszechnej 
nieoma’ opinji prasy lwowskiej, stwierdzającej 
ponad wszelką niemal wątpliwość, że wina 
śmierci ś. p. Martyniaka leżała po stronie „o- 
szczędności" i braku zabezpieczeń przy me- 
zhanicznem urządzeniu browaru, dziwnem się 
nitisi wydać stanowisko lwowskiego inspekto­
ra tu  jptracy. Pan inspektor Nawratil, który z  
obowiązki, powinien stać na straży bezpieczeń­
stwa pimy i w obronie jej interesów. Uwziął 
się i kruszy kopje, niefortunne kopjt; z pismem 
które w ytknęło mu jego niedbalstwo i stron­
niczość. Wiadomo powszechnie, że w lwowskich 
zakładach przemysłowych zupełnie me są sto 
sowane przepisy ochrony pracy, ustaw y o S-mio 
godzmiym dniu pracy i spoczynku niedziel­
nym są gwałcone bez najmniejszego sprzeciwu 
ze stirony tegoż inspektoratu- Zdawałoby się, 
ze tylko starcze nicdbalstwb i zamiłowanie w 
austriackim „szunlu" u p. insp. Naw atila jest 
przyczyną, że lwowski inspektorat pracy nie 
ma u  p,;zedsiębiyrcov. najmniejszego posłuchu.

Stanowisko zajete przez p. hofrata Nawrati

la w ostatnim wypadku kaze mu jednak baczniej 
popatrzeć na palce i stwierdzić że „tajemnica" 
jego zachowania się jes1 dla robotników bar­
dzo przejrzysta.

Nawel lwowska prasa bprżuazyjna nie cofa 
się przed jawnem oskarżeniem, które godzi 
ostro w p. Nawratila.

Że inspektorat pracy poczuwa sit, do winy 
w wypadku śmierci Martyniaka — tusaia „Cią­
że ta poranna" — dowodzi dziwne zachowanie 
się msp. Nawratila wobec prowadzącego śledz­
two s. Witoszyńskiego. Injsp. Nawratil, prze­
słuchiwany na miejscu wypadku jako ekspert, 
dawał na pytania sędziego Wymijające odpo­
wiedz; we wszystkich tych punktach, któ-c do- 
tytczyły odpwioedzialności istotnych winowej 
ców t. j. zarządu browaru i Inspektoratu pra­
cy. Doszło do tego, iż s. Witoszyńpki zmuśzony 
był zwrócić insp. Naw rat iłowi uwagę, że wy­
maga od niego jako od inżyniera fachowych 
w skazów ćk, mogących ośw ietlić przyczynę wy­
padku i ustalić odpowiedzialność. Informacje 
■usp Nawratila krążyły ciągle około twier 
dzenia, iż winę ponosi zabity przez swoją nie 
estrożność Jedynem spostrzeżeniem, przeńia 
wiającem w obronie śpi Martyniaka, k tóre zro­
bił w ^zasie ekspertyzy insp. Nawratil, było 
że wał transmisyjny, któ;ry namotał nieboszczy­
ka, był zanieczyszczony kalafonją z oliwą, co 
tworzyło lepką płaszczyznę, k tó ra  pochwyciła 
fartuch śp. Martyniaka.

Reasumując wszystko wyżej powiedziane, 
stwierdzamy', że śp. Martyniak padł ofiarą lek­
ceważącego zdrowie i życie robotników1 syste­
mu oszczędnościowego administracji fabryki, o- 
paz karygodnego zaniedbania obowiązków Ins­
pektoratu pracy".

Cidyby p  Nawnatilowi chodziło istotn.e o 
dobro społeczne, o dobro robotników1, gdyby je 
wogóle rozumiał, nie angażowałby" się tak jas­
krawo po stronie kapitału, a usiłowałby1 zacho­
wać < ię przynajmniej bezstronnit.

 . . ,  ’ V • O
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Karykatura demokratycznej reformy 
wyborczej.

(Int. Atiędzynar.). Nowy projekt reformy 
w-yborczej, przygotowywany przez reakcję wę­
gierską, k tó ry  dzięki opublikowaniu g o  przez 
organ socjalistyczny ,,Nepszavę‘ ku niezadowo­
leniu rządu dostał się przedwcześnie do wia­
domości publicznej, zawiera kilka charaktery­
stycznych postanowień:

Pirzedewszystkiem utrzymane jest głosowa­
nie jawne. Tylko w Budapeszcie i w Okolicy, 
oraz w dziesięciu większych miastach głoso­
wanie ma być tajne. Jeżeli kandydat albo jego 
zwolennięry podcza* kampanji wyborczej popeł­
nią zbrodnię „podburzania", mandat odnośne 
Igo Kandydata może być anulowany. Projekt 
zawiera ponadto ów osławiony już zakaz ko­
munikowania się posłów z „zagranicznemi" 
Instytucjami — zwraca się zatem przeciw u- 
trzy mywaniu przez węgierską socjalną demo­
krację stosunków z Międzynarodówką.

Poseł, wykluczony z posiedzeń parlamen­
tu, traci na czas wykluczenia przywilej niety 
kalności. A rtykuł ten stac się może w -ękach 
rządU nadzwyczaj nienezipiecznym środkiem ka 
gańcowym. Jeżeli wykluczony poseł wejdzie do 
,\>arlainentu, może być przemocą wydalony i 
skazany1 na ’*ok więzienia.

Czynne prawo wyborcze posiada ks zdv męż­
czyzna’od 24 roku żydia, będący od 10 lat oby 
wafelem węgierskim, osiadłym od 2 lat w gmi­
nie i mający ukończone przynajmniej cztery 
klasy szkoły ludowej. Kobieta może stać się 
wybotrezynią dopiero od 30-go roKU życia, po 
aJbsoiwow«niu 6 klas ludowych. Bierne prawo 
Wyborcze zyskuje się z 30-tym rokiem życia. 
'Pozbawieni tego prawa są na podstawie spe­
cjalnego ..paragrafu emigranckiego" ci, k tó­
rzy  na rok przed we|ściem w życie ustaw}' znaj­
dowali się jeszcze zagranicą

7  tyjch kilku artykułów łatwo pojąć, że

przeciw takiej karykaturze demokratycznej o r­
dynacji wyborczej protestuje węgierska socjal 
na demokracja i że przygotowuje się do jak 
najzaciętszej z nią walki

Jak wygląda demokracja w lugo- 
iłrwii.

Anulowai.it mandatów partji Radica.

Na jednem z ostatnich posiedzeń uchwaliła 
jugosłowiańska Rada ministrów anulować na 
podstawie ustawy o ochronie państwa manda­
ty tych przewódćów chorwacko republikań­
skiej partii chłopskiej, co do których istnieją 
dowody, że utrzymywał stosunki z Moskwą. 
W politycznych kołach wyrażają zapatrywanie 
że tem zarządzeniem zostanie anulownaych 61 
mandatów.

Chłopi bułgarscy przeciw Międzynarodówce moskiewsk.

Przedstawicielstwo bułgarskiego Zjedm^cze- 
nia chłopskiego, przebywające na emigracji w 
Pradze, wysłało do Dąbala odpowiedź na list 
jego z 9. bm. W odpowiedd t ej czytamy:

Protestujemy jak najenergiczniej przeciw 
wt syłamu do nas listów, mimo że wielokrotnie 
oświadczaliśmy, iż nie chcemy" utrzymywać sto­
sunków z tak  zwaną Międzynarodówką chłóp- 
ską w Moskwie. Prowadzimy słuszną i nieusta­
jącą nigdy walkę z k ''wawą peakcją mordercy 
Żankowa ale nie jiozwolimy nikomu udzielać 
sobie ,rad albo narzucać sobie dyrektyw po­
stępowania. Protestujemy z obiuzeniem przeciw 
jakiemukolwiek mieszaniu się z pańskiej s tio  
ny do naszej walki, k tórą w obronie chłopa buł 
garskiego będzie prowadził wyłącznic chłop bu! 
garski i zapowiadamy Panu, że w  przyszłości 
nie będziemy odpowiadali na ‘żaden pański list

Program uroczystości lwowskich ku 
czci Pierwszego Marszałka Polski 

Józefa Piłsudskiego.
W śro d ę /d n ia  18. maica br. poszczególne 

Organizacje społeczne urządzają Uroczyste Ze­
bu ani a członków ze stosownym programem i 
wjyjsyłają adresy hołdownicze i de, ssze do Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Jednocześnie Zarzą­
dy tychże organizacn wysyłają deresze do P;i e- 
zydenta Wojciechowskiego i premiera Grab 
Skiego, zaś każdy z członków wysyła depeszę, 
list lub kartkę korespondencyjną z życzeniami 
do Marszalka J. Piłsudskiego na a dr a s : Suk 
jówek poczta Miłosna.

W niedzielę, dnia 22. marca br. o gooz. 7-ej 
i ano uroczysta pobudka orkiestr wojr cowych i 
organizacji społecznych po Ulicach miasta L w o­
wa. Następnie punktualnie o g o d z , 11-tej przed 
południem w' Teatrze Małym (ul. Gródecka 2) 
Uroczysta Akadem ja ze słowom wstępnem wice­
marszałka Senatu1 Jana W ojnickiego. Dliższe 
szczegóły zap udają afisze. Bilety codziennie do 
nabycia w  Sekretariacie Związku cegjonistów 
Polskich, ul Zielona 7, od godz. 6 do 9 wieczór 
zal w dniu Akademji przfy1 kasie od godz 9-te? 
rano.

Następnie o godz. 7-ej wieczór w lokalu przy 
ul. Zielonej 7, koleżeńskie zebranie Lęgjonistów 
i członków pokrewnych organizacji społecznych 
ze stosownym programem. Wstęp wolny. Goście 
i sympatycy mile widziani

Jednocześnie wśpólna 'dfezwa trzydziestu p  
der organizacji społecznych wzywa Obywateli 
miasta Lwowa do tłumnego wzięcia udziału we 
wSpołrm i anych uroczystości ach.

B A C Z E W S K I U G O

L I K I E R Y :
A brricotine 

Banan 
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Curacao tripl cec 
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M enthe głacłale 
O range sec  sec 

Rose 
Souveraifi.

Jeszcze jeden Kandydat prawie? 
niem. na prezydenta państwa.
BF.RLIN, 16. marca. Bawarske pajrtja ludo­

wa uchwaliła nie popierać ani Ja rjtsa , ani 
Marxa ale postawi własnego kandydatf na 
xprezydenta państwa. Jest nim bawarski prezy­
dent ministrów, dj- field.

jHiridenburg wysłał do komitetu, wyłenio- 
nogo dla agitacji za Jarresem, pismo z pr ośbą 
o Umieszczenie i jego podpisu pod odnośną 
odezwę, gdyż naieży unikać rozłamu w , łonie 
partji bui żuazyjnych.

S E K C J A  K O B IE T  P. P. S.
t urządza

VVieezortneę z  T a ń c a m i
„JÓZEFÓWKĘ"

w  lok a lu  p rzy  u licy  O sso liń sk ich  L  1 0  
d n ia  1 8  bm. w e  śro d ę  o god z. 7 w ieczór .
W stęp 1 zł. od osoby za zaproszeniami, które wy­
daje Księgarnia Ludowa przy ul. Szajnochy 2. 
W  dnm zabawy przy kasie — Czysty docnód na 
rzecz funduszu dożywiania dzieci robotniczych
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S p r a w a  b ezro b o c ia . M asow e ZjjromiMl^enie.

Dotychczas jednak Ministerstwo nic raczyła 
odpowiedzieć. W dalszym ciągu1 te  starania czy­
nimy Zjednoczenie zawodowe zwołało /groma­
dzenie bezrobotnych,, aby tam postawić rezolu­
cję i uchwalić pożyczkę dla biednego kapitału 
i domagać się, ab} lepesowcy ustąpili z Ko­
mitetu cbw. funduszu Bezrobocia, a na ich 
miejsce wybrać tylko delegatów ze zjedno:zenia 
po to. aby mieli możność leszcze wiecej szachro­
wania ludzi, a komuniści wszelkimi silami po­
pierali akcję Zjednoczenia zawodowego, czyli 
cli jeny. wtedy robotnicy spokojnie wysłuchali i 
po przemówienia cli opiekunów z pod ciemnej 
gwiazdy rezolucji nie uchwalili, ale zademon­
strowali Czerwonymi Sztandarem, a przewód'- 
ćóv szowinistycznych i komunistycznych zo­
stawili na lodzie, fow . Halpch wskazał na .po­
czątki budowy ruchu robotniczego w Zagłębiu 
i jeżeli przeglądniemy historję warunków ży­
cia w Zagłębiu Barysławskiem od roku 1885 
aż ao roku 1904, to zobaczymy, że socjaliści je­
dynie byli tymi, którzy niezmordowanie wal 
czyli o polepszenie bytu; robotnika, o poprawę 
stosUjików gospodarczych komunikacyjnych i 
t. p. Socjaliści prowadzili strejk w * 1904 o
8-godzinny czas pracy, a stapinczycy, chjena, 
zjednoczenie, wszystka ta hołota oyła prze­
ciwna wszelkim akcjom prowadzonym przez 
związki klasowe w Borysławiu, a najbardziej 
przeciwstawili się 8-mio godzinnemu dniu pracy. 
Dziś ci chcą być opiekunami klasy robotniczej. 
Idą znowu wybory, do Kasy chorych, a będą 
wybory do .gmin, a poiem do sejmu i trzeba 
przecie tam wepchnąć swój nos, bo inaczej so­
cjaliści opanowaliby władzę, a przecie tam 
gdzie są socjaliści me pozwolą robić nikomu o-
sobistyeh interesów ........................................

Robotnik bur.yslawski miał juz czas poznać 
się ua wszystkich łajdakach i „opiekunach" i 
przy każdych wyborach będzie wiedział jakie 
ma zająć stanowisko. Zjednoczenie zawodowe 
jest w Borysławiu fikcją, liczącą zaledwie około 
stii członków i to takich którzy zostali z. in­
nych organizacji wyrzuceni napewno nie za to 
że byli ideowymi ludźmi ale na to  musiało się 
złożyć wiele rzeczy... i tą armią przedstawia

się p. Pawlak, a podczas prowadzonych akcji 
w przemyśle, gdy Związki Zawodowe podpiszą 
umowę, to  p. Pawlak, sekretarz Zjednoczenia, 
przyjeżdża do Lwowa, .aby z a b r a ć  gotową już 
umowę A wtedy, kiedy robotnicy Kałusza 
Stebnika stają w ciężkiej walce z kapitałem, 
przyjeżdża p. Pawlak i wzywa swoich ludzi, tj. 
poznańczyków, do łamania strejku.

Utrzymanie takiej organizacji, jak Zfcdno 
czenie, jest pomocą dla kapitału i chjen>H i ta­
ka organizacja czy dziś, czy 'później rozpaść się 
m u si.

Następnie przemawiał p. Jarowiecki. były 
szpicel w firmie „Limanowa", opowiadał ko­
szałki opałki, a robotnicy kazali mii zejść z try ­
buny. .Po nim zabrał głos pr. Pawlak, który 
w stylem przemówieniu starał sic przed,staw'ć 
jako reprezentant największego rzekomo Związ­
ku w państwie, za co też robotnicy go wyśmieli. 
Potem przemawiali t. zw. „lew icową}'", sympa­
tycy. szowinistów i tak jak zwykle rzudali pasz- 
kicile na organizacje zawodow!e i PPS.

Następnie przemawiali tow tow. Matias, 
Kordasiewicz i inni, oslatm zabrał głos toW. 
Haluch i jeszcze raz wykazał obłudę 7 jedno­
czenia i komunistów Dostali też taką odprawę, 
że p. Pawlak pomału znil.ł ze sali, a komuniści 
tylko w ziemie patrzeli ze w stydu i więcej juz 
mówić n:e chcieli.

Robotnicy bezrobotni uchwalili następującą 
rezolucję:

„Zgromadzeni dma 7. marca 1925 r. 
domagają się Kategorycznie od1 M inisterstwa 
Prayy i Opieki Społecznej przyznania zwią­
zkom klasowym wszystkich 3-ph manda­
tów do Zarządu Obw. Fu>nd. Bezrobocia 
w Drohobyczu po myśli rozporządzenia z 
dnia 2. września 1924, par. 20. Motywując 
to tem, że związek klasowy jest najsilniejszy 
w Państwie i w obwodzie. W  przeciwnym 
bowiem razie zgromadzeni uchwalają nie 
delegować swych członków1 do wsipomidane- 
go zarządu".
Rezolucję powyższą uchwalono jednogłośni e 

i na tem zgromadzenie zakończono odśpiewa­
niem „Czerwonego Sztandm u".

Uzyskanie podwyżek w Tespie.
P er tr a k ta c je  w  S p ó łc e  A kcyjnej E k sp lo a ta c ji S o li P o ta so w y ch  w e  L w ow ie .

W e wtorek dnia 1 0 /Ilt. br. we Lwowie roz 
poczęły się o godz. 11,‘30 przed południem. Na 
Dorządku dziennym była sprawa rewizji płac i nie 
których punktów umowy. W  konferencji brali 
udział poseł tow- Stańczyk, Sekretarz okręgowy 
Centr. Zw. Gór. tow. Haluch ł ech delegatów 
z Kałusza i 3 ch ze Stebnika.

Zagaił dyr. W ierszjło. Pierwszy zabrał głos 
tow. poseł Stańczyk przedstawiając ciężkie położe­
nie klasy robotniczej i na podstawie wniesionego 
memorjału przez Centr. Zw. Gór. umotywował do­
sadnie żądania robotników. Po przemówieniu tow. 
poste Stańczyka ze skony firmy przemawiali pp. 
Dyr. Wierszyło, Herman. Stwioiok, Grocholski, ze 
strony Związku Gór. tow. Haluch, Baran, Jag ie ł 
nicki i iuni.

Przedpołudniowe obrady nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu, a owszem sytuacja była martwą. 
Obrady przerwano o godz. 2‘30 pop. na dwie 
godziny. Popołudniu o godz. 4‘30 rozpoczęły się
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w dalszym ciągu obrady i po długich dyskusjach 
doprowadzono je  do rezultatu. Robotnicy uzyskali 
71/a °/o podwyżki od dr..a 1 /IlL  1925. Następnie 
przystąpiono do punk In następnego t. j. sprawa 
urlopow płatnych, ponieważ Tesp nie przestrzegał 
ściśle ustawy o urlopacn.

Przeto aby wynagrodzić krzywdy robotników 
obie strony zgodziły się, że Tesp wypłaci jako re­
kompensatę kwotę 1-200 złotych (tysiąc dwie­
ście złotych) rekopensata powyższa przeznaczona 
na rozbudowę konsumu robotniczego w Kaiuszu. 
W dodatku uzyskano bezprocentową pożyczkę na 
rozbudowę konsumu robotniczego w kwocie 2.000 
zł. (dwa tysiące złotych) przy końcu poruszano 
wiele mniejszych szczegółów, które zostały częściowo 
załatwione, a częściowo przekazano odnośnym za­
rządom miejscowych kopalń i delegatów robot, do 
załatwienia. Na tem o godz. s  mej wieczór obrady 
zakończono i protokół dodatkowy podpisano.

Walka z oszustwami w Anglji.
W  Anglji rozpoczęto walkę z oszustwami 

w handlu, przyczem ze specjalną podejrzliwością 
zwrócono aię przeciw cudzoziemcom.

Aferzyści zagraniczni stanowią w swej liczeb­
ności plagę angielskiego rynku. W  drobnych oszu­
stwach i bankructwach giną olbrzymio sumy. Od 
czerwca 1920 r. do grudnia 1923 r. w handlu 
włókienniczym stracono z tego powodu 24 miljo 
nów funtów- szterlingów, a od grudnia 1923 do 
grudnia 1924 r. dalszych 10 miljonów. Są to re­
zultaty machinacji oszukańczych i podstępnych 
bankructw.

Przed wojną oszustwa te, były rzeczą w A n­
glji nieznaną. Zaczęło się to po wielkiej nessie 
tekstymej w roku 1921, a w roku 1922 pla^a 
oszukańczych bankructw stała się dla przemysłu 
włókienniczego prawdziwem niebezpieczeństwom 

Angielskie ustawodawstwo handlowe w dzia 
łach poświęconych sprawie upadłości i baukructw 
posiada tak  wie.kie luki, że sprytniejszy aferzysta 
łatwo zdoła się prześliznąć. Luki te mają teraz do 
piero być usuniete w drodze nowelizacji prawa 
upadłościowego. Projekt noweli, opracowany przez 
rząd — przyjęty przez organizacje przemysłowe 
i handlowo został już przedłożony parlamentowi.
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Ze sztuki.
3 y.faw a pejzaży w Taw arz. Przyj. Sztufe 

Pięknych
Lwów, 1925.

W  naszych salac h wystawowych wciąż jeszcze 
„wyżywa się", roztacza silniejsze i słabsze kręg 
ton sam — impresjonizm, impresjonizm, ino pre- 
sjonizm...

I  choćbyśmy znużeni byli nieco tą  E‘i es koń­
czoną powodzią rzeczy z jego ducha poczętych, 
choćbyśmy chcieli wypatrzeć na widnokręgu no­
wego jakiegoś króla św iatłość malarskiej, wyraża­
jącego psychikę i tęsknotę dzisiejszego człow ieka-- 
nie mamy nie. przeciw temu, by prąd tak  bujuy7 
ożywczy, który ongiś rozsłonecznił wszystkie pra­
cownie malarskie, wyżył się do Końca wr całej sw ą 
pełni, natężeniu i bogactwie.

Ale — pod warunkiem, że to będą rzeczy 
dubro, ciekawe, zajmujące, a przehewszystkiem ia- 
łezycie przemyślane przez tworzącego artystę

Niestety, charakter ogólny obecnej W ystawy 
w Tow. Trzyj. Sztuk Pięknych nie p isiada zbyt 
wielu ceah pociągających.

W kradła się tu jakaś jedno3tajDOŚć, zwłaszcza 
w t. zw. wystawach zbiorowych, gdzie praee ie- 
dnego i tego samego artysty, rozmieszczone w ca­
łej sali, przygniatają częstokroć dziwną monotonią.

Może epigoni imoresjonizmu zatracili w dzi­
siejszych przełomowych czasach owe blask? tryum ­
falne, kióre strzelały w świat tak  radośnie w pierw­
szych latach „kultu wrażenia", jeśli się tak wyia 
zić można... A  m ożew ina to niedociągnięcia, nie 
dojrzałości prac wystawionych.

Fakt, iż oko odczuwa bladość W ystawy.
Przrjdżm v uo szczegółów.
M arjan Słonetki ma w swym dorobku kilka 

rzeczy naprawdę malarsko p/zeżytych i subtelnych 
w kolorycie i doborze motywu. Nie wszystkie je­
dnak jego prace są równie zajmujące. Cykl , Nie­
men" posiada wmle szlachetnogo sentymentu.

Ja ljana  KrilDskiego wolę stanowczo w jego pej­
zażach stylizowanych, n. p. „Na przechadzce", niż 
w ściśle naturaiistycznych. Technika jego mało ma 
swobody, jest przyeiężka, co zwłaszcza w pewrych 
tematach, jak  n. p. przy prześwietlonych blaskiem 
słońca krzewach ̂ kw iatach  wyposażonych z natury 
w przejrzystość płatków — razi i nuży widza..

Edw ard Doręgowskł jes t to malarz sumienny, 
spokojny, ale o skali tonów niezbyt rozległej — 
stąd zbiór jego rzeczy nie przedstawia nic zw raca­
jącego silniej zainteresowanie zwiedzających.

Ja n  Gohling je s t jeszcze bardzo „surowy* 
w swych pejzażykach, robionych jak oy „na urząd", 
powierzchownie a przyiem mdło.

Nie chcemy przesądzać jego pizyszłości, ale — 
należałoby się więcej skupić w sobie, więcej siebie 
samego wlać w te studja, aby ukazały ciekawsze 
oblicze niż obecnie.

Na wystawie t. zw. „ogólnej" mamy dobry 
p<>rtret pastelowy M. D olińsk^j leitk e i czyste 
akwarelo Nowotnowej charakterystyczne pejzaże 
Ćwiklińskiego, E rba zawsze pełnego barmouji 

swych małych ruzmiąrami studjach K . Łutoc- 
Ttiego ciekawe i piękne dwie praee Opolskiej, nor 
tre t (prof. B.) uderzający podobieństwem K  01- 
piriskiego, kilka dobrych prac Rozwadowskiego 
i RybkowsKiego, pozatem peme poezji rysuuki Ro- 
senfeldówny, studja (mato dojrzale ar ystycznie) 
St. Pikora, dalej rzeczy R. Gawlikowskiego, K ra- 
tocnwil-W idynskiej i Jodko NarLiewi z.

Dział rzeźby przedstawia się, jak  zwykle, 
ubogo co do ilości.

Sa tu prace Smolkówny, Kanuew skiegc, J a ­
kubowskiego i Ostrowskiego.

Naogói wrażenie z W ystawy, choć* przykro 
niewątpliwie rzecz taką notować — nikłe, bardzc 
nikłe. Marja hausnerowa

Komitet Imieninowy.
WARSZAWA. 14. marca. (A. W.) ,.K*u|rjełi 

cząrw." donosi, żc prof. Mazurkiewicz i ger. 
Norwid Neugebauer, jako członkowie Kom i te 
tu obchodu imienin Marsz Piłsudskiego, if- 
dali się do prem. Grabskiego z zaproszeniem 
do wzięcia udziału w  raucie na cześć M arszal­
ka. P. Graoski przyjął zaproszenie. Delegat? 
byli również u ipirez. Wojciechowskiego, ale mC 
uzyskali audjenci, gdyż jpyez. Wyjeżdża z Wa;r 
sźwwiy i w uroczystościach imieninowych P ił 
Midskiegt nie będzie mógł wziąć udzialut.



Sr. ES „DZIENNIK  LUDOW Y",

0 podatku od spożycia słów kilkoro.
Jeana pławią się w szampanach, gdy inni giną z głodu.

Jdt w iauomo, <>d pewnego czasu obowiązu- i znaczyć' przyfem należy, że niektóre pierwszo 
|e vv'c Lwowie potłatek od spożycia, któ-y- jna-j rzędne lokale, deklarował)’ zaledwie 20 zł. rnie-
ją od gości ściągać restauracje i kawmrnre 
począwsży od godziny 10. w ieczó r .  Po godzi 
nie 10 schodzą się po lokalach ludzie mający 
dość pieniędzy. Bo kto. pieniędzy nie ma, ten 
o tej poTze niema już czego szukać po lokalach 
''cstauiacyjnyrh.

Podć.tek ten zatem, jakkolwiek pośredni, nie 
należy do kategcoji podatków, krzywdzących. 
Niewiele, co prawda, z tego wpływało do kasy 
gminnej, bo niepełnych 1 I tysięcy złotych w 
przeciągu, ostatnich 5 miesięcy, ale i ta suma 
nie jest do pogardzenia.

Nawiasem mówiąc, wydatki związane z po­
borem tego podatku były przesadnie wielkie 
bo same druki na bloczki kosztowały około 7 
tysięcy złotych, ale to juz jest sprawa, która 
podlegać może krytyce rady miejskiej, a nie 
szynkarzy lub kawparzy. O tóż szynkarze i ka- 
wiarze walczą przeciw temu podatkowi od pier 
wszej chwili, mimo. iż grosz z własne i cli kie 
szeni na ten cel nie wipływa. Tłumaczą się, że 
podatek ten płoszy gości, zniechęca kelnerów, 
sprawna trudności przy rachunkach i 1 p .  Przy 
szli więc do magistratu z propozycją, ze będą 
ryczałtowo składali pewne kwoty na rzec- te­
go podatku, wskutek czego odpadłyby oblicze­
nia (procentów z rachunków. 1 tak 1Ó0 restau 
patorów, z ł o ż y ł o  pisemne deklaracje z wysz

sięcznie, mimo. że obrót mają notorycznie tak 
wysoki, że deklarowana kwota, odpowiadałaby 
zaledwie schiemu ułamkowi procentów... Ma­
g istrat, który przy ściąganiu tych podatków 
nocnych zatrudniał pewną iiość urzędników 
wziąi zbicrową propozycję restauratorów p >d 
uwagę i onegdaj sprawa ta dostała się pod o- 
b.rady sekcji ł rady miejskie;. Jakież było je­
dnak zdumienie radnych, członków tej sekcji, 
którzy usłyszeli z ust radnego Maksymowicza 
inny wniosek, redukujący te opłaty do 1.000 
złotych miesięcznie P. Maksymowicz imieniem 
korporacji szynkarzy oświadczył, że jeżeli sek­
cja czwarta nie zgodzi się na proponowany 
przez niego ryczałt, szynkarze wogóle nie bę 
do płacili podatku od spożyć.a

Sprawa nie została ostatecznie rozstrzygnię­
ta, ale były to kpiny ze z d ro w e g o  rozumu, gdy­
by m agistrat ujCgł gioźbotn obrońcy „pokrzy­
wdzonych " szy n k a r zy.

Miasto nie ma rze m żyw i ć : ierot, nieuleczal­
nych i biedaków przebywających w zakładach 
i przytułkach miejskich żeby dotknąć tylko 
tej dziedziny — nie może zrzekać się tysięcy 
złotych dia pięknych oczu niektórych radnych 
w osobliwy sposób pojmujących iswoje stanowi­
sko obywatelskie.

Podatku od spożycia w nocnych lokalach
czególnieniem ile każdy z nich obowiązuje się ! nie tylko nie należy redukować, ale należy go
składać na wspomniany podatek. Ogólna suma podwyższyć, aby nie ginęli z głódń jedni. (fuy
wynosiłaby około 2.300 zł. mesięcznie. 7 azna- i inni użyWają i nadużywają życia.
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Czy wolno zabijać z l ir o  ścT.
Onegdaj w Sądzie Okręgowym w Wa-sza-! 

wie odbyła się senzacyjna rozprawa.
Na ławie oskarżonych zasiadł 22- letni Dio­

nizy'Smoleński, student Politechniki warszaw­
skiej, oskarżony o zabójstwo.

Pominą t.agedja rozegrała się w dniu 16.1 
października 1023 r. Djomzy Smoleński 2 wy­
strzałami z rewolweru ranił ciężko kolegę swe 
gfo i przyjaciela, 21- letniego Bohdana Grablera 
równie studenta, a następnie usiłował tx> 
zbawić się życia. Obydwóch, ciężko rannych, 
pirzywieziono do szpitala św. Rocha, gdzie na 
ich próśb)' umieszczono ich -azem. Nazajutrz 
Gabler, pomimo dokonanej operacji zmarł. Smo-j 
leński rozpaczał po jego, śmierci i przez pewien! 
czas ódnnmdal przyjmowania pokarmów, wy : 
zdrowiał jednak, mimo. iż strzał, skierowany 
w serce, przebił mu płuca.

Powodem targnięcia się ua życie b y ł o  znie­
chęcenie ogólne. Oabler motywował to scysjo 
mi z narzeczoną, oraz obawą przed nadchod/ą-j 
cym i egzaminami. Smoleńsk' nie chcja1 w ykonać1 
próśb) przyjaciela, który błagał go. abv ten 
skróci) jego cierpienia. Wreszcie „umówili się" 
że oba\ skończą irazem, co potwierdził, w kilku 
pozostawionych po sobie listach. bawień ;ki strze 
lił do Gableya, potem do siebie. Czując., że ck\ 
bił, skierował raz jeszcze broń. W tej chwili! 
Gabler upadł na niego i strzał ugodził w Ga- 
błera. ~

Świadkowie: policjanci, dr. Tymieniecki i 
siostra ze szpitala św. Rocha, stwierdzają ze-! 
znania,Gablera, złożone przed śmiercią iż Simo-! 
leńsk, ujegł jcgcs prośbie i naleganiom.

Koledzy poiitechmcy, mówią o dodatnim 
charakterze Gubi dra. Brał on udział w  obronie, 
Lwowa, w kampanji przeciwboiszewiel-1 oj j 
powstaniu górnośląskiem. Przypisują wpłvw jie 
sysu -tyczny Smoleńskiemu.

Narzeczona Gabiera przyznaje, że docho­
dziło często do scysji pomiędzy nią i narzeczu ; 
nym. Mowy o zerwaniu nie było, w.ęc nie to i 
mogło być powodem jego rozpaczliwego kroku. 
Ostatni raz widzieli się na krótko przed śmier­
cią G. Gabler by) wówczas zdenerwowany 
śmiarpin ukochanej babki. j

Prokurator Rudnicki podkreśla, że Gabler 
sam chciał śmierci. S noleński wypełni! tylko 
jego wolę. W wieku lat 20 nieraz przechodzi! 
się dejpresję moralną, w której całe życie wv,-! 
daje się nie nie warte. Nie spowodowało tego

kroku niefortunne narzeczeństwo, ani też oba­
wa egzaminów, tylko moment psychologiczny, 
którego nikt nie potrafił przerwać. Wziąwszy 
pod uwagę, że nie było powodów do litości, że 
„litość", którą powodował się Smoleński, była 
..‘litością niemoralną"', prokurator domaga się 
wymiaru, kary z arb 460.

Obrońca adw. Smiarowski, podkreśla) fakt. 
że Smoleński podsuwając rewolwer przyjacie­
lowi. strzelał jednak do siebie trzykrotnie. Los 
go ułaskawił. Smicm prz) jaciela pozostanie, ja­
ko wyrzut, p rz e z  całe życie. W arunki życia o- 
becnego wpłynęły niewątpliwie na czyn tak 
rozpaczliwy. Sprawa ma zbyt głęboki podkład 
psychologiczny, by sądzić o niej z zeznań świad­
ków. Obrońca przytacza szereg przykładów z 
pracy naukowej Sighele‘go, który twierdzi, że 
wykonawca zbrodni podwójnej jest zawsze za- 
singgestjonowam ; słabsza strona, która urn 
rzeć nie chciała, zabija siebie 1 1 owarzysz.a.

Sąd po 20- minutowej naradzie postanowił 
Smoleńskiego na mocy art. 400, skazać na pół 
tura '■oku twierdzy oraz koszta sądowe.

Wobec tego, iż wczoraj zmarł pjciec oskarżo­
nego Smoleńskiego, na poręczenie adw. Smia 
rowskiego, pozostawiono go jeszcze na wolności. 
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'aństwo a Kościół.
Broszura tow. K Czapińskiego o konkordacie.

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Nowe 
Życie" ukazała się niezmiernie aktualna i ważńa 
broszura tow. K. Czapińskiego p. t . : „ P a ń ­
stwo a KośióP (Konkordat Polski z Rzjmemy 
Jest to obszerniejsza, obejmująca trzy arkuisze 
druku praca, omawiająca zawarty przez Polskę 
konkordat (jeszcze przez sejm nie ratyfikowany) 
oraz cały szereg kwestji z tjm  K onkordatem ' 
związanych. W dodatku znajdujemy także yeł- 
ny tekst Konkordatu.

A u to- przedstawia nam stosunek socjalizmu 
do teligji i kościoła, analizuje cztery punkty 
programowe socjalizmu w :ego Walce z klery­
kalizmem (obrona Państwa, demokracji, szkoły, 
niezależności r-Uchu robotniczego). Dalej przed­
stawia nam dzieje Kościoła ,rzymskiego do 
państwa świeckiego, o;r.az smutną rolę kleru 
w histoyji Polski Niepodległej. Przechodzi na­
stępnie do epoki o o wojennej i bada, jakie by? 
ło i jakie jest stanowisko kleru w odbudowanej

Polsce w stosunku do Konstytucji, dóbr ducho­
wnych oraz szkolnictwa.

Przechodząc do tej kwestji bardziej bez,po­
średnio związanych z Konkordatem, tow. Cza- 

j piński tłumaczy czytelnikowi istotę konkorda­
tu, teorje kierykalne. związana z Konkordatem. 

| i pok“ótce przedstawia na ważniejsze konkor­
daty — austrjacki z r. 1855, oraz bawarski z 
roku 1925.

W d-ug.iej części swojej pracy autor zajmu­
je się szczegółowo rozbiorem podpisanego obec­
nie przez Polskę Konkordatu, wykazując je ­
go liczne podstawowe braki z punktu widzenia 
interesów państwa polskiego, demokracji i kla­
sy robotniczej.

W dobie obecnej, gdy sprawa konkordatu 
znajduje ,się na pprządku dziennym sejmu, p a- 
ca tow. Cząpińskiego winna być masowo kol­
portowaną w środowiskach wiejskich i miej­
skich, aby otwierać oczy luuności na niebezpie­
czeństwo, zachłannego klerykalizmu rzymskie­
go w Polsce.

Cena 80 groszy. Organizacje partyjne winny 
natychmiast zamawiać broszurę dla kolporta­
żu w CKW. PPS., Warecka. Wspólna 17.

1 ż teratura, naima, Sztuka,
REPERTUAR TEATRU M IEJSKIĘGO WTj LW O W IĘ:

Wtorek, o podz. 7,40 \viecz „Wesele Figara : (AO 
proc. zniżki).

Środa, o godz. 7.30 wiecz ,,Eisetta“.
Czwartek o godz 7.30 yyiecz „Twórca '.
Piątek, o godz 7.30 wiecz „Cyrulik sewilski 50 

proc zniżki).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b:
W torek, o godz 7.30. wiecz. „Spadkobierca
Środa, D godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca"
Piątek, o godz. 7. 30 wieez. „Snadkobieicn".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
W toreb. o godz. 7.30 wiecz. ,,Agri“.
Środa, o godz 7.30 wiecz. „Agri '.
Czwartek, o godz, 7.30 wiecz. „Hrabina At ar i ca “ 

(50 proc. z niżki).

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA
Sroi.a, 18. m arca: Koncert w o k j Ii i , ofc do- , o d  ou- 

i.owy pom nika Chopina, Kierownictwo art. Pióf. Zófja, 
Kozłowska,

Piątek, 20 m a rc a : „Neron 1 ragmenty /. opery 
Arriga Boity.

TEATR ŻYDOWSKI (Dvr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11,

Od wtorku do czwartku teatr zamknięty.

DZIS1LJS/.A tj. WTORKOWA PREM IERA „TWÓR­
CA" powinna zae ikuw ić  szerokie szerzę teatralnej p u ­
bliczności, gdyż sztuka istotnie jest bardzo ciekawa i 
wartościowa, o czem zresztą świadczy nazwiskb autora, 
jednego z najgłośniejszych spólezesnych piisarzy n ie­
mieckich .T w órca" otrzym ał obsadę doskonałą, gdyż 
dwie najważniejsze role m ęskie g rają artyści tej' M a  
ry, co Żyiedki i Pelliń&ki z kobiet Skrzydtowska H ań­
ska i Pillerowa, o raz cały szereg wybitnych naszych 
sit.

,.L I/E T T A " po cenacli d ram atu  E kktow ny ten 
4-ak1ow> balet grany będzie nie po cenach operowych 
lecż po cenacli dram atu. ,Xa ostatnim  przedstawieniu 
„Lizetta" spotkała się z gorącem przyjęciem  publicz­
ności

KOMENDANTOWI J. PIŁSUDSKIEMU, ]>oświęcił 
„Panteon Polski" V całości. ,/eszyl 10. Dw adzieścia stron 
druku i przeszło 20 rvcin zdobi len świąteczny zeszyt 
a p ięknej tre.ści artykuły i liczne wiersze, a w końcu 
po raz pierwszy zestawiona bibljogralja J. Piłsudskiego, 
oto treść lego pięknego wydawnictwa.

Rycmy Komendanta od młodości ♦ ‘go po czasy 
pracy w Strzelcu, I .egjonach i jióżniej w latach od 
1918- 1924. aż po .1 ego pracowite zjieisze wr Sulejówki 
pięknie i rzadko dobrano, a bardzo dobrze wykonane 
tzynią len zeszyt Panteonu szczególnie wielkiej w li­
tości..

Panteon Polski a zwłaszcza zeszyt .10 powinien 
znaleśe sie w każdym  domu .eolskim. Cena tego zeszytu 
1 zł Adres: „Panteon Polski". Lwów. Zielona 7.
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NOWA POWIEŚĆ MERE2KOWSK1EG0. Pismo 
T fjicuskie ,,Mercure de P raroo  d rukuje obecnie no ­
w ą powieść Mereżkowskiego. tłum aczoną z rękopi­
su!: ,,La Naissance der dicux“. ..Toutankhamon en 
Crete".

,,Przegląd W arszawski" w rubryce sprawozdań z 
prasy  francuskiej podaje następujące szczegóły o tem 
nowun dzieło słynnego p isarza: ,,TyluL wskazuje na 
zam iar stworzenia odpowiedniku sławnej trylogji. a 
raczej jej pierwszej części ..Śmierci bogów Podtytuł 
i zakończenie powieści przybyciem  do Egiptu przy­
szłego Faraona, odnowiciela kultów i kapłanki kre- 
teńskiej. każe oczekiwać dalszych tomów. Powieść 
m aluje cywilizację kreteńską z jej wysoką techniką i 
rozwojem  m aterjatnym  jakc m iejsce centralne staro­
żytnego. .świata Srodziomuomorśkiego. punkt zetknię­
cia się kultów^ egipskich, asyro-chaldejskkh, feuic-

I kich i h< lleńskich, choć kraje na północ od Krety 
I są jeszcze tajem niczą i pełną dziwów barbarją.

Powieść m a wszystkie zalety 'dawnych utworów 
znakomitego pisarza: pełna erudycji, a m im o to lek­
ka i zajm ująca v czytaniu. A jednak przez ćwierć 
wieku zm ieniło się coś w naszych gustach i w p o j­
mowaniu rekonstrukcji przeszłości, zwłaszcza tak od­
ległej. Rażą nas  białe (nici k lórejm  przyszyta jest 
do tych ludzi pierwotnych subtelna, pełna dziwnych 
perw ersji i niepokojów' mistycznych, a bardziej za­
m ierzająca niepokoić, niż niepokojąca uas napraw ­
dę. psyctioiogja rosyjska, razi Inas połączenie obrazu 
kultów, których powstanie- zwykliśmy sobie tłum a­
czyć historycznie, z ich symbolicznem znaczeniem, 
streszczającem m etafizykę Mereżkowskiego i zawsze 
te. same „duze otchłanie zwierciedlące się wzajem nie 
życie, śm ierć j zm artwychwstanie, Bog i szatan, t  
wcczną przem .aną ró l i ze współistniejącą syntezą..."

S p ra w i}  p a r ty jn e .
* POSIED ZEN IE KOMITETU KOLONI.)NfcijU. oa 

bęuzie się 18. bm- ,o godlz 7 d ieczor. w lokalu przy 
td. Sykstuskiej 21. II. {

Uprasza się tow. tow. Krausową. Kisiełową, D ro  
butową. Smulikowską, Kusyka, Helia, (iiiłkiewi za. 
Rapaka i Kądziolę c punktualne przybycie.

.Komunikat
XBACZNOŚC STRZELCY I LEG IO N IŚC I' W śro­

dę. dhia 18. m arca pr.
W IECZORNICA TOWARZYSKA 

z onazji wigilji im ienin naszego ukochanego kopieŁ 
danta

JOZEFA PIŁSUDSKIEGO!
Wstęp wolny. Goście przez członków wprowa­

dzeni m ile w idżiani
Zurzart ZwUzwn Strzelectc.'*?*

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
1'uzropotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy pray organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu aro w.

DŁUGOLETNIA korespondentka polsko niemiecka z rutyną BUCHALI KR bilansista bankowiec poszukuje posady bu- |#WALlKIK.OWAN i stolarz meblowo - budowlany ;-rzyjuiie 
w największych przedsiębiorstwach poszukuje posady ®  cbaltera lub jakiego innego zajęcia. Zgł. D r o b a c h a  S z y - 1 posadę we większym zakładzie stolarskim. Zgłoszer ►

Zgłoszenia dc Administracji pod »Pierwszorzędna s.la«.

OBEJMĘ posaaę woźnego lub portjera. Zgłoszenia do Ad- 
mimatn. ji pad »A. B.«

mon Lwów, Paulinów 2 a.

RUTYNOWANY buchalter-bilansista, korespondent polsko' 
niemiecki poszukuje posady, także na prowincji.

szenia do Administracji: »H. L)<
Zgło-

J Jau Mudrak, poczta Swirz pow. Przemyślany.

ZDOLNY pomocnik handlowy * działu kuloniatno spożyw­
czego poszukuje posady. Zgłoszenia do Redakcji pod 

.Kolonialny..
 n*  < „  * o m  ' , -*usuu m matn* K ytw. < raieua i

\ Sm m s iii.  uii<ni. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
—Tto. Naat~tane ZŁ —'30, w tekście Zł. — 60. O O r J L O S Z K N l A W

Na 1-ej sir. Zł — 00 Drobne ogł. za słowo Zł. -  08 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 2&°(a Sroir j

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową na nazwi 
sko Żelesławskugo Stanisława, byłego -tarszego żan­

darma, wydaną przez P. K. U. Stryj. 8—1

UNIEWŻNIAM dokumenta wojskowe (be^termi owy urlop) 
z P. K. U. Lwów. 40 p. p. Schmidt Juljusz Ernest. 9 1

KOKS górnośląski „uotthardt"
po 2Ljaoznie zniżonych cenacli jedynie w Składzie węglowym

R o t h m a n a ,  Janowska 10, Jacho wicza 17.
Telefon 434. ' 267— 3

M ł l / l i c i f i o  maszyny, Kamienie, Turbiny, Mo- 
l l l i y i l o K I O  toiły, Tokarnie, Heblarki, W ier 
tarki, G atry, Piły, Lokomobile, Pasy, Transmisje, 
Gązę, Pomny. Armaturę, Narzędzia na dogodne 

spłaty poleca

PILOT", Lwów, Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie

II

Dom Spedycyjno - Komisowy

„ C R A C O V I A “
właść. MAURYCY BINDER

L w ó w , ni. H a lick a  1. 2 0 . Tel. Nr. 842.
Międzynarodowe transporty. —  Przesyłki zbiorowe. 
Magazynowanie i zaliczkowanie towarów. —  Oclenie 
i zitatwtąnie formalności celnych. —  Przewóz towarów 
1 m bil na mle-scu —  Reprezentacja we Wiedniu oi az, 
zastępstwa i korespondenci we wszystkLh znaczniej-,, 
szych centrach handlowych i przemysłowych Europy »

Ogłoszenie.
Za wiadamia się członków Centralnej Kasy Związko­
wej w likwidacji we Lwowie, Stow. zar. z ogr. por. że

Walne Zgromadzenie
członków odbądzie się dnia 30 marca 1925 o godz. 
4-tej popołudniu w lokalu Powszechnego Związku 

we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej I, 31.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie likwidatorów z czynności i rach. 
ca lata 1921—*024 i zatwierdzenie powyższych rachun­
ków, oraz bilansu zamknięcia za rok 1924, tudzież bi­
lansu otwarcia na rok <925.

2. Udzielenie likwidatorom absolutorium z powyż­
szych czynności i rachunków.

8. Wybói Likwidatorów lub likwidatora w miejsce 
ustępujących dwóch likwidatorów.

4 Ustanowienie wynagrodzenia likwidatorów.
6. Wnioski.

lł—l Likwidatorowie.

KOMUNIKAT. Na I jślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, aKomunikuj; imię, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczi gółowąsnalizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
łani po otrzi maniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje 12-7. Pro­
tokoły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa, Psycho - Grafolog, 
Szyller-Szkolnik, Piękna 26-4.
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P F A l N YN EK f9
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BO WCMĆ>D OfUl7 NEN 58

K sip rn ia  Ludowa
u l .  S z a j n o c h y  L .  2 .

p o l e c a :

IW. J e ż e w s k i i fR a d jo te ^ fo n ia  i R a d jo te le g ra f ia  Zł. 5*50 
K p t. S t .  S z y d t ls k i :  R ad jo te le g ra f ia  „ 1*50
K ib iń sk i: B u d o w a  a n te n  3 0

—  A p a ra t  ra d jo te le f. je d n o la m p o w y  . ,, — 3 0
—  ,, ,, d w u lam p o w y  . ,, — ’3 0

„ trzy la rn p o w y  . ,, — '3 0
,, c z te ro lam p o w y  . ,, — ’3 0

A m p lifik a to ry  w ysokiej i n iskiej
częstotliwości ................................,, — '30

Ignacego Daszytiskiegc
d o  nabycia w

Księgarni Ludowej
Lwów, Szajnochy 2.lamictniki

OSTATNIA NOWOSc!
A . B .

Na Sobap Watykański
List otwarty do całego Rokiiiła

do nabycia

Księgarnia Ludowa
ul. Szajnochy 2.

Kupujcie tylko u swoich!
Na raty. Na raty.

Wszelkie towary jak  m ateije na ubrania mę­
skie, kostjumy damskie, płaszcze, raglany za- 
rzntki. Dywany kilimy kapy na łóżka, kołdry, 
firanki, oraz wszelkie materjo pościelowe jak  
wsypy na poduszki pierzyny oraz wszelkie płótna 
szyfony, zefiry, koce i t. d. poleca po cenach 
fabrycznych. Pierwsza katolicka firma. 272- ‘

Symeona Iwankowa
Stryj, uL Edwarda Hosza I. 3, Dom Hure4ay.

Na raty. Na raty

Zastępca naczeki. m tak.. i rea. oaccw. BPONISL A5J0 SKa LAK5. — Druk. Luó. Sp Tow. Wyd., Lwółw. L. Sapieł.y 77. — Td. 40§.


